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Wschód słońca 5'40, zachód ó‘12.
B oiciaci. K o lejow e odchodzą ze Lwowa z dworca 

tłówneco, (czas środkowe europejski): do Krakowa 8'25*, 
840, 2*45*, 6*12, 7--*, 7-30, 11*15, '2  45*, 3.Ć0, do Rze­
szowa 3‘30; do Pudwołoczysk 6*20,10 40. 2*16* 7*45, 11*10; 
do Cc^miowiec-łckan: 610, f  lO*, o t  15 lipca 5-35, 3 23*, 
10*38, £50*; do Kołomyi 6-03; do Stryja ll*2o; do La- 
wocznsgu 7*30, 2*25, 6*42; do Sam bora: ć*—, 9*05, 4'—, 
10*45; do Jaworowa 6*58, 6*30; do Rawy, Sokala: 6*14, 
7*10, 11*35 (każdej niedbali tylko do Rawy); do Bełżca 
ll*oó; do Stanisławowa: 2*40, 640; od 1 lipca .io 25 lip­
ca do Husiatyna; 520, 216*, 11*10; do Bri ucho wic 7*21 ‘ 
3*45, 230, 550, 3*34; w: uiedzelę świata 9'Cd, 12*4i; 
do Janowa 9 15, 3*35. 1 35; (w nieazielę i święta) do Lu­
bienia: 215; do Szczsrca (Pustomyt): 10*33.

Pod?ji pośpieszne opatrzone gwiazdką, nocne ioa 6 
wieczór do 5*59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „Słowa Polskiego" otwarta codziennie od 
gotiz. 5-tej rano do 1-ej popoł i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W ani świąteczne ou goaz. 11 dó 12-tei w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godł. 10 do 11-tej rano.

I fn z e a  I  b ib l l s te k L  Ossollnen-n: Biblioteka 
otwarta z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych codzien­
nie od goriz. 11 do 1; muzeum w dni powszednie 
(procę pon.) od 9—1 nadto we wtór. i piąt. od 3—a, w niec-r.
I —.TBiblioteka Uniwercyłecks, codziennie od godziny 8 do
II t od -7 popołudniu codziennie prócz soboty! Mu­
zeum Dzleduszyckich (Teatralna 18) podczas feryj zwiedzaj 
można codzień za zgłoszeniem od g. 9 do 1, — Biblioteka 
Potnrzycka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1.17) codziennie 
od 10—2 prócz piątku.—Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Bawo.owskic:. (Ujejskiego 
2) codziennie od . 4--7 z wyjątkem czwartków. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Tr:i -ci ego Maja 5) środy, so»ótv 
i niedziele ód 11— 12. — Bibliot. Poiit. 10— i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta cd 10—1. E:bh T. Sze.Yc~-.nki 
(ulicn Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). 
Bibl. Naionnego Douis (Teatralna 22) pv/e '.yf(łrkjv ś«iay, 
Diątki, soboty 9—’? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna/' 
niówej izraeiickiej (ul. św. Stanisława 1. o) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, I po 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poł. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
12) w poniedziałki, 'wody i piątki 3—5 pop.

W y ssaw y  t tn le .  W y s t a w i  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od g. 10—4, Oołatn w dni powszednie 1 kor,, w niedzielę 
60 n., (studenci 20 na!.). — Ga t e r y  a mi ej sk- .  (prowizo­
rycznie urządzoną) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
d. 10 do 2 i  wyjątkiem poniedziałków. Wstęp ", k., w nie­
dzielę 50 h., młódź. szkol. 20 h.

Ctwarcie Muzeum im. króla Jana lii o g. 11 rano.
Teatr miejski. Dziś o godz. 3*30 pop. „Śluby panień­

skie1*, komedys w 5 aktach Al. hr. Fredry (ojca); o godz. 
7*30 w, „Wesoła wdówką", opererka w 3 aktach Fr. Le- 
hara.

Nowy krok naprzód.
Akcya bojkotu towarów pruskich ogarnęła care 

społeczeństwo polskie i stała się jego codzienną funkcją, 
wyrazem dobrze zrozumianej samoobrony przed uci­
skiem pruskim, a przynajmniej godną nań odpowiedzią. 
Niema dziś pono zakątka Polski, gdzieby idea ta nie 
dotarła, gdzieby do jej realizacy: nie dokładano starań 
i wysiłków.

To tez powszechnie wszczęto usiłowania, zmierza­
jące do nawiązania stosunków handlowych z krajami, 
które jako stojące wyżej pod względem kultury hańćia- 
wej i przemysłowej od Niemiec, mogłyby koniecznych 
nam wytworów dostarczyć, na warunkach przynajmniej 
tak dogodnych, jak Niemcy. Skierowano uwagę sfer 
kupieckich na Francyę i Anglię. Pierwsze próby już na 
wiązano, poważni przedstawiciele handlu francuskiego 
przybyli do Warszawy celem nawiązania stosunków han­
dlowych, świeże zaś kupcy warszawscy w pokaźnej li­
czbie pośpieszyli do Londynu w tym samym celu. 
1 u nas poczyniono te same kroki, zwracając głównie 
uwagę na Francyę.

Jednakże: zaraz w początkach pojawiły się pewne 
trudności, zwłaszcza kreaytowe, jak nie mniej językowe, 
xtórycn w stosunku do Niemców w tym stopniu nie 
odczuwano. Niewątpliwie i te z czasem usunąć się da­
dzą. na razie jednak istnieją. To też z uznaniem należy 
przyjąć usiłowania, które mają na celu usuwanie tych 
trudności.

Świeżo na tern polu mamy do zanotowania akcyę, 
rozpoczętą przez p. D. I w a n o w s k i e g o .  Dowiadu­
jemy się o niej s opublikowanej właśnie broszury p. t. 
„O wyrugowaniu wyrobów pruskich*.

Autor, zaznaczywszy ha wstępie, że w braku wła­
snych wytworów krajowych, niejednokrotnie uciekać się 
mu«imy do towarów obcych, ż i  poo fy:n względem 
W* ' r  >•, znając nasze potrzeby, nasze stosunki, przysto- 
s w a iy  sw^j Jbapdel dp naszych wymogów, podczas gdy 
hander francuski i angieiSKi z%ł<i'śżęża chi łap: '^pańe 
kredytu, a jego produkty są kupcowi naszemu nie znane, 
utrzymuje, iż pomimG tych trudności, nasze kupiectwo 
odniosłoby korzyści z zawiązania stosunków z Francją, 
po uregulowaniu bowiem ich, społeczeństwo dostałoby 
zamiast tandety pruskiej towar przedni. Aby to jednakże 
uskutecznić, trzeba —  zdaniem autora —  przekonać 
Francuzów, iż nasza akcya bojkotowa nie jest ogniem 
słomianym, że przełamawszy raz wszelkie trudności i na­
wiązawszy z Francuzami stosunki, nie powrócimy do 
Niemców,

„Jedyny na to sposób — czytamy w broszurze— 
jest założenie na miejscu w Paryżu p r z e t  P o l a k a ,  
obeznanego ze stosunkami tutejszymi i tamtejszymi, 
p r z e d s i ę b i o r s t w a  e k s p o r t o w e g o  i i m-

p o r t o w e g o .  PizeJ 
stępstwa największych! 
i miałoby filie w kraj; 
i t. d., które znowu zć 
kacn z naszymi kupca' 
dności byłyby ysuniętr 
nia tylko z filią na m 
ko z firmą na miejscu 

Nie ograniczają: 
autor sam staje do ę 
stwa. Do urzeczyw 
nowskiego — potraeł 
rownictwo przędsiębic;
Ciele kolektywceriT, ś 
samego autora broszi 

Celem uzyskani* 
obrał następującą dn 
sprzedaje po 1 koror 
znacza na urzeczywiśi 
się wobec społeczeń

1. Założyć i j. 
we w Paryż- wedłu)

2 Wypłacić t  
broszurek, 4 prc. rof 
narodowy według 
komitetu, ktury poe 
domości publicznej, f 
rządził.

3. Utrwalić tę' 
następca mój będzi 
płacać ten procent, 
kazać to zooowiązar

4, W razie lik 
tał powstały ze sprz-i 
go i — w stosunku ) 
i innych kapitałów , 
według unania miau

do!
iJ'

rządkowym i moim 1 
i podpisu są tylko .. 
do sprzedaży.

Aby nabywcy b 
rńądze jłostąły użyte 1 
có rocznie będzie oj 
siębiorstwa, potwierd: 
znawcę.

jak widzimy, p. Iw. 
nieprakfykowanej i może, ' - 
jednakże nie mniej przyznać m. 
ma wiele siron sympatycznych. - 
pewna swoboda indywidualnego rozii

7)
CHARLES FOLEY.

Tajemnicze miasto.
(Ciąg dalszy)

— Posiadacie więc wszystkie zalety, ale także 
wszystKie wady Europy. Ponieważ wam żaden ziy są ­
siad nie przeszkadzał, mogliście dokonać bardzo wiel­
kich rzeczy. Gtóź należałoby wiedzieć, czy w przyszło­
ści będziecie mogli dokonać równie wielkich. Wasz roz­
wój nie może być nieograniczony. Ponieważ wszystkie 
wasze Stany są już teraz zbadane, era korzystnych od­
kryć zamknie się wkrótce. Liczba waszych produktów 
wzrasta, a wasze potrzeby zmniejszają się, podczas gdy 
płace się powiększają. Wasz eksport zmniejsza się, im­
port rośnie, wkrótce będziecie chorowali na prze­
krwienie.

*— Skierujemy naszą nadwyżkę na Chiny — rzekł 
Yankee, poważniejąc z brwiami ściągniętymi.

— Pod warunkiem, jeżeli Chiny nie skierują jej 
na was. Zresztą Anglia, Rosya, Niemcy i Japonia, mają 
na Chiny te same widoki, co wy. Bliżej jeszcze, Argen­
tyna i Kanada są dla was niebezpiecznymi konkurenta­
mi. Przewiduję, że grozić wam będą inne jeszcze tru­
dności. Wasza polityka zewnętrzna, która skłania się 
ku imperyalizmuwi, będzie wymagała marynarki wojen­
nej', stałej armii, ze zwiększenia się waszych ciężarów 
zrodzą się podobne do naszych, aługi i przesilenia bu­
dżetowe. Wasza polityka wewnętrzna jest równocześnie 
powolna i zuchwała/ zacofana i niekonsekwentna. Oka­
zuje się. że nie ma logiki ideowej, jak wskazują na to

przewroty administracyjne, które następują po każdej 
zmianie prezydenta. Wasze w\ bory dają sposobność 
do najgorszych skandalów. Każdy głos służy za pre­
tekst do haniebnych handlów. Kwestya socyalna wstrzą­
sa waini podobnie jak nami. Już jesteście ofiarą olbrzy­
mich strajków, połączonych z buntami i zamieszkami, 
które powinnyby zwrócić uwagę waszych niefortunnycn 
polityków. Inne niebezpieczeństwo, to waszych ośm mi­
lionów murzynów i metysów, którzy nie mają ani wa­
szej energii, ani waszej ruchliwości, ani waszej wytrwa­
łości. Ta rasa bardzo płodna was osłabi, was cofnie, 
zakaże was swoją krwią czarną. A potem alkoholizm. 
Wasze ustawy zapobiegawcze siuźą do tego, aby je bru­
talnie i podstępnie pogwałcono. Kobiety rywalizują 
z mężczyznami w zamiłowaniu do wina, piwa, ginu, Dran- 
dy i whisky, do tego wszystkiego, jak nazywacie coś 
ostrego (something straight!). Miejmy nadzieję wreszcie, że 
nierówność ekonomiczna waszych Stanów jednych boga­
tych, potężnych i ludnych, drugich słaby: opuszczo­
nych i biednych, nie rozluźni waszych więzów solidar­
ności i nie wskrzesi fatalnego wspomnienia wojny 
secesyjnej przez wojnę secesyjną.

Bermond uczyni! cały wysiłek swej pańiięei i lo­
giki, ażeby doprowadzić do odpowiedniej końkluzyi głó­
wny swój atak i streścić zarzuty. Spodziewał się za to 
gorącego poklasku. Wbrew oczekiwaniu wielu pasażerów 
odwróciło się do niego plecami. Sam tylko wielki i gru­
by Amerykanin słuchał go jeszcze uważnie. Ale czy to 
dlatego, że dyskusya zaczęła go męczyć, czy też wypił 
trochę za wiele szampana, aby zbić z zimną krwią te 
argumenty, powrócił w wyrazach urywanych do swojej 
iaktyki tyrulierskiej:

— Umieliśmy dokonać wielkich rzeczy,
— Dzięki przerażającej rozrzutności.
— 1 postępować szybko
—  Nie fcoz fałszywych kroków.

— Nie daliśmy się, jak wy zacieśr. 
mić, oplątać waszemu głupiemu podziwianiu 
Dzięki Bogu nie mamy przeszłości.

— Wszystkie wasze sztuki odczuwają 
belnie!

Dotknięty zachowaniem się niesprawiediiwem i 
giem ze strony auiytoryum, gdyż ostatecznie wyzws 
dotrzymał tylko placu swemu kolosalnemu przeciwnik 
wi, Jakub zachowywał mniej miary w swoich odpowiedziach . 
i sam zapędza! się z kolei.

—  Nasz kraj jest krajem wszelkich wolności — 
woła? Yankee swoim głosem stentorowym.

—  I wszelkiej swawoli I
■— Kraj wolności 1
— Który pada na twarz przed jaśnie oświecony 

mi i wydaje córki swoich miJicnerdw tylko za wielkich 
panów z Europy i gdzie każdy obywatel, który się sza­
nuje trochę, przechwala się z dumą, że pochodzi w pro­
stej linii od „czterystu".

—  Jesteśmy sędziami rozjemczymi całego świata. 
Narzucamy światu całemu pokój wewnętrzny, którym 
się sami cieszymy.

Pozwól mi pan — powiedział Jakub, biorąc
jeden z dzienników, leżących na stole fumuaru — te
panu przeczytam z „Chicago Daily News“ tycii kilka
wierszy: „Naczelnik poiicyi zgodził się na pląn wybu­
dowania dwóch automobilów przeciw rozruchom. Te 
automobile, w których będzie się mogła pomieścić 20 
polieyantów, będą okryte pancerzem; ze strzelnicami, 
przez które będzie można strzelać do manifestantów. 
Z tylu będzie kartaczownica../' Jako symptom pokoju 
wewnętrznego, wydaje się to doskonałe L

(C  i .  a )
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^Kienicę chwycić, jednak 
Gdy świadek, począł się 

e_ do Gbfouy. strzelił ktoś urzez 
kula skaleczyła świadka w ucho, 

^woru wołanie:
■ dasz pieniądze, czy n ie?" .

. stanął pod oknem ż boku z siekierą 
twolat; „Spróbuj przyjść tu, to ći dam tak, 
asz“, , Drzwi i okiennice są bardzo silne, 

e nie mogli się włamać do sypialni, wieźli 
izby szynkownej, splądrowali ją; lecz znaleźli 

pierosy,1 które zabrali.. Po bezskutecznem dobi- 
* do drrwi i okna, rabusie udeśzli. bo się dzień

Świadek poznaje Tyszyka, twierdzi, iż był on 
iWCzss w ubraniu chłdpskiem.

. ,Tyszyk przeczy temu i zaręcza, że stał na go­
ścińcu, a Czabak strzelał, dopiero po strzale wleźli do 
karczmy i dobijali się. do drzwi, więc go świadek wi­
dzieć nie mógł, białej sukmany, ni kabata, nie miał 
nigdy na sobie.

Osk. Gałuszka, zapytany c  to, zeznaje, iż nie pa­
mięta, jak Tyszyk był wówczas ubrany.

Z kolei obrońca dr. S o l  a ń s k i  czyni wniosek 
.ia ponowne oddanie Tyszyka pod obserwacyę lekarzy 
j odroczenie, rozprawy.

Na poparcie swego wniosku, powołuje się obroń­
ca na decyzyę najwyższego Trybunału kasacyjnego z d. 
2 września b. r., zapadłą w sprawie Mirosława Siczyń- 
skisge o zbrodnię skrytobójczego mórderstwa. Pomimo, 
żę,, obrona na uzasadnienie swego wniosku na zbadanie 
Mirosława śiczyńskiego przez psychiatrów, li tylko tę 

.okoliczność' padała, że był 13 synem swej matki, a 
dwoje z je g c  rodzeństwa zeszło z tego Świata nienatu­
ralną śmiercią, najwyższy Trybunał dopatrzy! w tvdi

danych zupełnie dostatecznej i uzasadnionej podstawy do 
orzeczenia, że obrona została odmowną uchwałą Trybu­
nału pokrzywdzoną, zniósł wyrok zasądzający i kazał 
podsądnego zbadać przez lekarzy psychiatrów. Obrońca 
domaga się tedy cila swego klienta fyszyka tego same­
go prawa, które najwyższy Trybunał kasacyjny przy zdał 
Miposiawowi Siczyńskieinu.

Prokurator p. Pieracki zaznacza, że rozprawa ni­
niejsza jest rzauką i dziwną, wszyscy mężczyźni już 
udawali obłąkanych, a Czabak udaje jeszcze i dżiwić się 
należy, że kobiety, stojące przed trybunałem, to jest 
matka i żona Czabaka i Tyszykowa, nie rozpoczęły je­
szcze waryować. Żądanie ponownego badania Tyszyka 
oizez psychiatrów jest zDytecznem i dlatego sprzeciwia 
się tąmu wnioskowi. W końcu żąda przesłuchanie do­
zorcy więziennego Wesołowskiego.

Trybunał, po godzinnych blizko naradach, przychylił 
się do wniosku oskarżyciela i postanowił wezwać kilku 
nowych świadków, tudzież. poddać badaniu przez leka 
rzy oskarżonego Tyszyka w sprawie wypadku skalecze­
nia go w głowę gracą.

Chaja 5  c li a y e r  o w a i Fedko S y  w y  z Lacka 
opowiadają znane szczegóły napadu według tego, co 
widzieli lub słyszeli zaraz z opowiadania.

Sw. Władysław A l t h a m e r ,  sierżant żandarme- 
ryi z Gródka, opowiada, w jaki sposób śledził Gza- 
baków.

Marya Czabakowa zemdlała, w chwili, gdy trybu­
nał udawał się na naradę i dłuższy czas nie ińogta 
przyjść do siebie, gdy zaś żandarm zaczął swe zezna­
nia, poczęła.słuchać ,go pilnie i .grozić :mu pięścią. Prze­
wodniczący ..ppomina Czabakov,ą. M. Czabakowa i Bar­
bara Czabakowa przeczą zeznaniom żandarma. Marya 
Czabakowa w oła: „O. w Przemyślu to gadał prawdę, 
a tu kłamie". : .

Św. Izrael R i c h t e r, karczmarz na Wydrze koło 
Gródka, któremu skradziono butlę miodu i kurę, pozna­
je wszystkich trzech oskarżonych jako sprawców tej kra­
dzieży, tudzież Maryę Czabakową.

. Św. Mali R i c h t e r  o  w a , żoną kaiczmarza, po­
znaje również wszystkich oskarżonych i M ai/ę Cza­
bakową.

Św. Sara U r a o e r  z Nizankowic, poznaje Maryę 
Czabakową i Piotra Czabaka jako tych, którzy pili u 
niej mleko i nie mając czem zapłacić, zostawili jej bu­
tlę z miodu.

Osk. TyszyK przeczy, jaKoby tam był Czabak 
i oświadcza, iż to on był tam z Muryą i sprzedał butlę 
za .30 hal., żadnego mleka nie pili. .

Św. Aleksander J a r o s ł a w ś k i , poiicyant gmin­
ny z Niżankowic, opowiada, jak „elegancko11 ubrany 
Czabak kazał się przenieść przez potok. Po przeniesie­
niu go, rozmawiał i  nimi i wskazał im drogę, a dopie­
ro po ich odejściu dowiedział. się o , zbrodni, zaraz więc 
zawiadomił żandarmów o lam- twierdzi jednak, iż było 
nie 4 osoby, lecz dwu mężczyzn i kobieta. Poznają 
tylko Tyszyka i Cżabaków, dodając, żc Gai.-s. ki nie
widział, czeinu -jskikiźeni p r i e ^ .  ‘

Sw. Berta K e i ż  % Małnowa, zaprzysiężona 
w Przemyślu, była w Hurku pod Przemyślem u brata. 
W karczmie widziała nad wieczorem dnia 20 marca 
wszystkich czworga oskarżonych i wszystkich poznaje.

Sw. Mojżesz H a r t f e l d  z Szechyń pod Pizemy■ 
ślem, zeznaje, że 20 czerwca byli u niego w karczmie 
wszyscy, oskarżeni i kupili za 20 tiai. wódki. Syn roz­
mawiał z nimi; opowiadali mu, że idą z pogrzebu.syna 
Czabakcwej, który służył ■ w ; Przemyślu przy 3G p. p. 
Karczmarz zaraz połapał się, że to Kłamstwo, bo 30 
p. p. stoi we Lwowie. Oskarżeni chcieli przenocować 
w karczmie, ale im odmówiono.

Św.’ Rachmiel H a r t f e l d ,  syn karczmarza, da­
wał oskarżonym wódkę. Zeznaje tak samo, jak cjciec.

' Św. Mendel W e i s s z Wojtkowie, jadąc do Mo­
ścisk, widział przy gościńcu trzech mężczyzn i jedną 
„ślepą damę". Mężczyźni dwaj byli czarno ubrani, je­
den po wiejsku. Poznaje wszystkich oskarżonych.

$w. Stefar. S t e c ,  gospodarz z Tuligłów, kupił 
w dniu zamordowania arendarza,. o 10 godz. rano 
w karczmie w Tuiigłowach za cztery korony zegarek. 
Wskazuje Tyszyka jako. t-łgo, ; który zegarek sprzedał, 
poznaje Gałuszkę i mówi, wskazując na Maryę Czaba­
kową: „Gc i taki model był, jak ta par,i". (Śmiech
w laudytorynm). Czabak przedstawił mu się wtedy jako 
Łobodziuk.

.Sw.,.Michał D m y t r y s z y n  był,przy sprzedaży 
zegarka ? powtarza zeznania Steca.

Św, Jan B a i a k z Tuligłów,, zaprzysiężony w Prze­
myślu, również oskarżonych poznaje.

Marya Czabakowa przez cały dzień rozprawy siedzi 
z zamkniętemi. oczami, aby utrudnić świadkom pozna­
wanie jej, jest bowiem ślepą na prawe oko i po tern 
każdy ią sobie łatwo przypomina.

Św Fędko H a w r y ł o widział ich w karczmie 
w Tuiigłowach.

Sw. -Józefa S z m i g e l ,  włościanka, na drugi 
dzień po zbrodni w Tuligłuwech, znalazła w zbożu po­
rzucony młotek i dłuto. Żyto w tern miejscu było wy­
tłoczone, jakby kilka osób tam miało legowisko.

Na tern o godz. 2 przerywa przewodniczący roz­
prawę i odracza ją do dziś do godz. 9 rano.

Z ostatniej poczty.
§ Zjazd październików ców. W tych dniach odbyła 

się w Moskwie narada wielu wybitnycn październików- 
ców, pod przewodnictwem Guczkowa i przy udziale 
przybyłych z Petersburga A, Lichaczewa i barona Meller- 
Zakorneiskiego, w celu powzięcia ostatecznej licowały

ktai
co do miejsca, czasu i programu projektowanego zjazdt Ci,y 
członków stronnictwa. Po długiej dyskusyi postanawia pey 
no zwołać zjazd nie we wrześniu r. b . , , jak było pruje- (. j 
ktuwane, lecz w styczniu r. 1909, a więc w przerwie czy 
świątecznej prac Izby państwowej. mi,

Program zjazdu ma obejmować', sprawozdanie 
frakcyi parlamentarnej, samorząd miejscowy, oświatę lu- ; 
dowąr kweslyę agrarną, sprawę robotniczą, kwestye cer- j  a  

kiewno-wyznar.iowe, prawa wyjątkowe, poiożenie prasy, 
organizacyjne sprawy party i, prasę partyjną :’tp. pn

Wszystkie prace przygotowawcze mają być dóko- j kó 
nane w Moskwie. wc

  pc
§ Profesorowi Petrażyckiemu aoręczonę w tych da 

dniach papier urzędowy z żądaniem wystąpienia z par- a 
tyi konstytucyjno-demukratycznej. E»i

Jak wiadomo, minister oświaty Szwarc nakazał ]a 
wszystkim profesorom rosyjskim-kadetom, wystąpienie 
z tej partyi, grożąc w przeciwnym razie pozbawieniem ja 
katedr. j n

  i n
§ Obostrzenia szkolne w Królestwie. Władze war- c 

szawskiego okręgu naukowego otrzymały okólhik mini- a 
steryalny, zabraniający przyjmowania uczniów do gifflna- i 
zyów rządowych ponad ustanowiony komplet. t

§ Sensacyjny proces. W 1 wydziale karnym war-  ̂ i 
szawskiego sądu okręgowego wyznaczone na 15 paź­
dziernika b. r. głośny proces mar/awdów, oskaiżonych 
o napad na iaięźy katolickich w Lesznie.

g Otwarcie wystawy w Łucku L biegłej śiody 
członek petersburskiej Rady państwa z wyboru, p. Wojr- 
niłłowicz, otworzył wystawę przeniysławo-?olniczą w Łu­
cku, wjobecności przedstawicieli instytucyj, władz, prasy 
oraz licznego grona wystawców. .

Wystawa przedstawia się okazatc, zjazd liczny.

£ Agitacya antykonstytucyjna Bractwa prawosławne 
chełmskie otrzymują w dalszym ciągu listy zwrotne 
z podpisami od ludności Chełmszczyzny i Podlasia, za­
wierające prośbę o zniesienie konstytucyi. Wraz z po- 
przedniemi ogólna suma podpisów dotąd wynosi 3.7u5.

§ iustyiut agroocm iony w Pu-awach. Pisma war- 
"zawskie donoszą, źe do instytutu agronomicznego 
w Puławach podano przeszło 300 próśb kandydackich, i 
przeważnie od Rosyan. Żydzi podali 50, Polacy bardzo 
mało. Wakansów jest .00- z tego żydów przyjmie się 
tylko 4, dla uzupełnienia, procentu.

Odznaczenie.
',  W hićef (TBK,) v  Wiener Zte," ogł&SŁ : Cesarz 
badał mającemu tytuł i charakter krajowego inspektora 
sanitarnego, starszemu lekarzowi powiatowemu w Tar 
nopolu drowi Cmilowi O ł a d y s z o w s k i e ni u przy 
sposobności przeniesienia go w stan spoczynku, order 
Franciszka Józefa.

Mianowanie egzaminatorów.
Wteaeń. (TBK.) „Wiener Ztg.“ ogłasza: Mini- ' 

ster oświaty w porozumieniu z ministrem spraw wewnę­
trznych zamianował na rok szkolny 1908-9 następujące 
komisye egzaminacyjne dla medycznych rygorozów : 1)
Na uniwersytecie w Krakowie — komisarzem rządowym 
starszego lekarza powiatowego dra Gustawa Bielańskie­
go, zastępcą dyrektora dra Stanisława Ponikłę, koegza- 
minatorami przy 11 rygorozum prof. Bujwida, prof. Pa- 
reńskiego, dra Jana Piftza; przy 111 rygorozum dra Wł. 
Reissa, dra Przemysława Pieniążka, dra . Maks. Rutkow­
skiego. 2) Na uniwersytecie -we Lwowie —  komisarzem 
rządowym radcę .dworu Merunowicza, zastępcy dra La­
chowicza Zdzisława; koegzarninatorami przy II rygoro- 
znm prof. dra Jana Raczyńskiego, dra Henryk? Halba- 
na, d.a Józefa Wiczkowskiego; przy 111 rygorozum prof. 
dt&: WłpUz. ŁukasiewiCza, dra Grzegorza Ziembickiego. 
prof. Hilai ego Schramma, prof. Właaysł. Bylickiego; 
dalej zamianował minister dla egzaminów farmaceuty­
cznych: a) r,a uniwersytecie kłaKpwskim: dla egzami­
nów wstępnych egzaminatorami: z fizyki prof. dra Au­
gusta Witkowskiego, z botaniki prof. Józefa Rostafiń­
skiego, z ogól. chemii prof. Karola Olszewskiego i Ju­
liana Schrama; dla farmaceutycznego rygorozum komi­
sarzem rządowym dra Bielańskiego, zastępcą, dr? Pani- 
kłę, egzaminatorami z chemii Olszewskiego i Schrama, 
z farmakognozyi dra Józefa, .Łazarskiego, oraz apteka­
rzy Karola Łuczkę i dra Franciszka Mikuckiego; b) ha 
uniwersytecie we Lwowie; dla egzaminów wstępnych 
egzaminatorami z fizyki dra Ign. Żakrzewskiego, z bo- 
laniki dra Ciesielskiego, z ogólnej chemii prof. Radzi­
szewskiego i Stan. Tołłoczkę; dła lygorozum farma­
ceutycznego komisarzem rządowym dra Merunowicza, 
zastępcą dra Lachowicza; egzaminatorami z chemii Ra­
dziszewskiego i Tołłoczkę, z farmakegnozy: dra Leona 
Popielskiego, rraz aptekarzy Karola Sklepińskiego i Ja­
kuba Belsera.

Parlartent. delegacye i sejmy.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" w artykule 

wstępnym wczorajszego wieczornego numeru przynosi 
informacyę, źe przesunięcie terminu zwołania delegacyj 
oddziała również na termin zwołania Rady państwa. Że 
względu, że Sejmy mają mniejszy termin do załatwienia 
czekających je ważnych spraw, Sejmy będą zwołane po­
nownie w Styczniu. .

„N. Fr. Presie" -zaznacza, źe trudno oznaczyć do-
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kJadnie termin deiegacyj wspólnych; czy zbiorą się 4-go 
czy 10-go października, w każdym razie nie jest rzeczą 
pewną, czy delegacye do otwarcia sesyi Rady państwa 
t. j. do 3-go listopada b^dą mogły swoje prace ukoń­
czyć. Dlatego można przypuszczać, że przesunięcie ter­
minu zwołania deiegacyj będzie miało poweżne następ- 

j stwa dla austrytckiej Rady państwa.
Delegacye tym razem obradują w Budapeszcie 

» rowcoczesm. praca deiegacyj i Rady państv/a miałaby 
ten Skutek, że panament byłby hamowany w energiczne;

! pracy. Przypomnieć należy, że 40 posłów i 20 człon' 
kbw izby panów należy do deiegacyj, a w skład jej 
wchodzą kierujący politycy. Wobec braku kierujących 
polityków;■ izba nie mogłaby załatwić czekających ją za­
dań. aż do powrotu człomców deiegacyj z Budapesztu, 
u później brakłoby już czasu, bo feryc z powodu świąt 
Bc-fegu Narodzenia spowodują przerwę w pracach par* 
laihemu.

j Wiedeń. (Tel. wł.) Dziennik „Die Zeit“ podaje 
jako ewentualny termin zwołania deiegacyj 12 paździer­
nika i wskazuje na to, iź głównym powodem odrocze­
nia deiegacyj są ti udności ze względu ną Bośnię i Her 
cpgowinę. Wydarzenia w Turcyi zaskoczyły monarchię 
austryacko-węgierską. Rząd nie wie, czy należy w przy- 
śpieszonem tempie przeprowadzić reformy w Bośni, czy 
tez trzymać się dawniej ułożonego planu. Podróż mini­
stra br. Buriana ma na celu zaciągnięcie na miejscu in- 
rcirmdcyj. Po jego powrocie, rąda ministrów wyda de- 
cyzyę, jaką d;ogą ma pójść.

Sesya Sejmów zostanie rozszerzoną po 8 paździer­
nika fc. r. Pc Nowym Roku Sejmy zwołane zostaną 
ha 4-ddiówą sesyę.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Allg. Ztg." stwierdza, 
ze termihu zwołaniu deiegacyj na wczorajszej radzie mi- 
niśteryalnej nie ustalono. Zwołanie deiegacyj należy od 
tego, kiedy Sejmy ukończą prace.

Narady w Budapeszcie.
Budapeszt. (T3K.) Cesarz przyjął wczoraj przed 

południem bana Chorwacji br. Raucha ne osobnej 
audyencyi. t>an zdał sprawę monarsze z sytuacyi v/ Chor­
wacji. Onegdaj wieczorem cesarz przyjął br. Aehren 
hal-. Minister spraw zagranicznych byl wczoraj po­

nownie u monarchy na audyencyi.
Zjazdy i kongresy

Praga. (TBK.) Na zjazd austryackich stowarzyszeń 
popierania rękodzieła, przybyło już wczoraj bardzo dużo 
uczestników, między innymi także z Krakowa i ze Lwo­
wa. Dziś przed południem nastąpi otwarcie zjazdu.

Tryest. (TBK.) \Viększość aeiegatów na kongres 
dziennikarski w Lublanie przy bym tu z Postojny. Na 
dworcu powitała ich liczna publiczność słowiańska, śpie­
wając pieśni Słowiańskie. Udano się do Narodnego 
Domu. Potem przybyli inni uczestnicy kongresu.

Praga, (TBK.) Wczoraj rozpoczęła się tu zwołana 
przez ministei&wo handlu konfereneya sekretarzy Izb 
handlowych. t ■ j 1 J

Wypadki i katastrofy.
Sztokholm. (TBK.) Na pokładzie pancernika „John 

Erikson" skutkiem przedwczesnego zapalenia się włożo­
nego do rury armatnie; ładunku, jeden człowiek zginął, 
* dwóch zostało ciężko zranionych.

Płock, (TBK.) Kuszary ukraińskiego pułku huza­
rów spaliły się prawie do szczętu skutkiem pięciu po­
żarów, podłożonych w przeciągu dwu dui.

Rio janeirt (TEK.) Jak dzienniki donoszą, paro 
wlec cngieiski „Siartian Prince" zatonął, przy czerń 14 
osób zginęło.

Zastosowanie siły elektrycznej w ruchu kolejowym.
Petersburg. (TBK.) „Ruś“ donosi, że z końcem 

września odbędzie się tu zjazd naczelników, zarządów 
kolejowych, celem narad nad zaprowadzeniem siły elek­
trycznej w ruchu kolejowym na następujących liniach: 
Petersburg - Moskwa. Charków - Sebastopol, Petersburg- 
Warszawa, Petersbui g - Wilno - Kijów - Odesa,

Jubileusz Tołstoja.
Berlin. (Teł. wł.) Z  Moskwy donoszą, źe Tołstoj 

dzień swych urodzin spędził w kółku rodzinnem. Stan 
zdrowia Tołstoja .poprawił się. Przez cały dzień Tołstoj 
z zadowoleniem przeglądał nadeszłe listy i telegramy 
gratulacyjne. Popołudniu fotografował się.

Wszystkie moskiewskie dzienniki poświęcają arty­
kuły jubileuszowi Tołstoja W szkołach jednak, ze wzglę­
du na zakaz władz, nie mogły odbyć się uroczy­
stości.

Projekt podróży carskiej.
Paryż. (Tel. wł.) W sprawie przyjazdu cara rosyj­

skiego „Petit Parisien" podaje następujące informacye. 
Nasamprzód odwiedzi car króla Edwarda w Ósbornie, 
Skąd uda się do Wiednia, celem złożenia życzeń cesa­
rzowi Franciszkowi Józefowi, następnie uda się car do 
Neapolu, gdzie spotka się z carową, która przybędzie 
tam drogą m orską; po spiotkaniu się z królem Wikto­
rem Emanuelem, powróci car drogą morską do Rosyi.

„Matin" twierdzi, że po odwiedzinach w Anglii, 
ca" zjedzie się z prezydentem Fallieres’em.

Cesarz Wilhelm na terytoryum  francuskie.^.
Paryż. (TBK.) Tutejsze dzienniki zapewniają, źe 

air.D£Sador francuski w Berlinie zawiadomił swój rząd 
o życzeniu ces. Wilhelma, aby podczas wycieczki auto­
mobilowej do Górnej Alzacyi mógł także przejechać 
przez terytoryum francuskie. Władze wydały odpowie­
dnie zarządzenia ceiem zapewnienia bezpieczeństwa,

Paryż, (TBK.) „Petit Parisien" donosi, źe na wy­
padek, gdyby cesarz Wilhelm powracał z Munster przez 
terytofyum'francuskie, władze cłowe francuskie otrzymały

polecenie, aby przepuściły automobil cesarza bez żadnych 
przeszkód.

Wieueń. (Tel. wł.) „Wiene: Allg, Ztg.1' w depeszy 
z Berlina donosi, że rząd francuski został ofieyalnie za­
wiadomiony o przyjeździe cesarza Wilhelma na teryto­
ryum francuskie

Przy tej sposobności przepomnieć należy, że po­
raź pierwszy od czasu konfliktu niemiecko-francuskiego 
wydarza się, ii  cesarz niemiecki przekracza granicę 
Francji. W żywej pamięci jeszcze są niemiłe dentor.- 
utiaćye przeciw cesarzowej Fiyderyce w Paryżu.

Kiedy w r, 1895 następca tronu zamierzał udać się 
do Cannes, rząd francuski oświadczył ofieyalnie, że za­
pobiegnie wszelkim niemiłym demonstracycin, Na to  od­
powiedział mu cesarz Wilhelm, źe syn jego dopóty nie 
będzie mógł przestąpić granic Francy!, dopóki ojciec 
nie będzie mógł udać się do Francyi baz niebezpieczeń­
stwa niemiłych demonstracyj.

Koła polityczne przywiązują do tej wycieczki ce­
sarza niemieckiego poniekąd znaczenie polityczne, prze- 
dewszystkiern uważają ją za manifestację, że cesarz 
Wilhelm, ufa pokojowej polityce Francy i, a z drugiej 
strony nie przypuszcza, aby z powodu sprawy marokań­
skiej sytuacya między Francyą a Niemcami mogła się 
zaostrzyć.

Paryż. (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki donoszą, źe 
cesarz niemiecki udaje się na terytoryum francuskie, aby 
zwiedzić wspaniałą tamtejsza okolicę i z wąwozu udać 
się na 200 metro wej wysokości górę, skąd roztacza się 
wspaniały widok na wzgórze Górnej Alzacyi.

Paryż* (TBK.) Ag. Hawasc donosi- że cesarz Wil­
helm przybył dó- Gerardener o  g. 5 popołudniu, lecz nie 
przekroczy! granicy, .ylko slamtąo przyglądał się wspa­
niałej okolicy. Zauważywszy zaiządzenia władz f-.ancu- 
skicu, mające na celu utrzymanie porządku i bezpieczeń­
stwa na granicy, wezwał cesarz do siebie naczelnego 
komisarza i prosił go o wyrażenie rządowi francuskiemu 
póuziękowania.

Pogłaska o poronieniu.
Amsterdam. (Biuro Reutera). Sekietarz królowej 

Wilhelminy holenderskiej upoważnił kilka dzienników do 
zaprzeczenia wiadomości o przedwczesnem rozwiązaniu 
królowej, Tutejszy jednak korespondent Biura Reutera 
przy dawniejszych sposobnościach dał takie dowody wia­
rygodności.. źe wczorajszą naszą wiadomość podtrzymu­
jemy w całej pełni.

Uwolnienie Uregorlego.
' Paryż. (TBK.) W procesie Gregoriego, sprawcy 

zamichu ; na Dreyfusa, prokurator zażądał ukarania 
oskarżonego, nie mając zresztą nic przeciw zastosowa­
niu okoliczności łagodzących. Przysięgli zaprzeczyli py­
taniu co do winy, a trybunał ogłosił wyrok uwalniający 
Gregoriego od winy i kacy

Zja .ć katolicki w Anglii.
Londyn. (TBK.) Onegdaj wieczorem podczas kon­

gresu eucharystycznego, odbyła się w idkt manifestacya 
katolicka w Alberthale. W przyjętych rezolućyacii zgroma­
dzeni dali wyraz swej niezachwianej czci dla św. Sakra­
mentów, oraz niezmiennej wierności wobec Stolicy Apo­
stolskiej. Kardynał ks. Vanutel!i udzielił zebranym bło­
gosławieństwa.

Londyn, (TBK.) Protestanckie stowarzyszenia za­
wiadomiły Wczoraj telegraficznie ministra spraw we­
wnętrznych, źe publiczna opinia Londynu i okolicy prze­
ciwna jest procesyi członków Kongresu eucharystycznego 
po ulicach i zażądały, zakazania jej.

Z Portugalii.
Lizbona. (TBK.) Prezydent ministrów odbył z przy­

wódcami stronnictwa „odnowienie" i postępowego kofi- 
ferćncyę w sprawie położenia jjolityczńego Wszyscy 
oświadczyli się przeciw jakimkolwiek zmianom w ga­
binecie,

Maroko.
Berlin. (TBK.) „Nordd. Ailg. Ztg." występuje 

przeciw paryskim dziennikom „Marin" i „Tempś" za 
ięh twierdzenie, jakoby niemiecki konsul w Tangerze 
Vassei prowadził intrygi. „Nordfi. Allg. Ztg." twierdzi 
wprost przeciwnie, że właśnie przeciw konsulowi niemie­
ckiemu prowadzą się intrygi.........

Wiedeń. (Tel. wł,) „N. Wiener Tagblati" w de­
peszy z Paryża donosi o zaostrzeniu się stosunków 
między Francyą a Niemcami z powodu sprawy maro­
kańskiej.

Wieści z Turcyi.
Konstantynopol. (TBK.) Według depeszy z Sivas, 

300 pospolitych zbrodniarzy usiłowało uciec z więzienia. 
Wojsko 2abiło 11 więźniów.

Wiedeń. (Tel. wł.) Koła polityczne na podstawie 
informacyj z Konstaniynopola stwierdzają, że w ostat­
nich dniach objawia się rani zaostrzenie sytuacyi. De- 
monstracye oficerów za następcą rronu wywoluią wielkie 
zaniepokojenie.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" donosi, źe 
w toku są pertraktacye w sprawie odwołania oficerów 
żandarmeryi z Macedonii. , .

Konstantynopoli. (Tel.' yrł-) Dawni wygnańcy poli­
tyczni utworzyli klub, liczący już obecnie 4000 człon­
ków. Obliczają, źe liczba członków tego klubu wzrośnie 
do 18.000.

Salonika. (Teł. wł.) Przybyłych tu w liczbie 400 
gości bułgarskich powitał tutejszy komitet i władze. Dc- 
monstracye, planowane przez Greków, polieya uniemo­
żliwiła.

Aeroplan Wrighta.
Waszyngton. (TBK) Orville Wright onegdaj na

swym aeroplanie pozostał przez 65  min. 52 sefc. w 
wietrzu. jest to  najnowszy rekord.

Yeszpriin. (TBK.) Z powodu przyjazdu cesarza, 
wydanó nadzwyczajne rozporządzenia Miasto jest od­
świętnie przystrojone.

Budapeszt. (TBK.) Władze zakazały urządzenia 
projektowanego na 13 bni. demonstracyjnego pochodu 
socyalno-demokratycznego,

Budapeszt (TBK.) Ministei Aehrenthal złożył
wczoraj odwiedziny ministrowi Kossuthom, którego stan 
zdrowia znacznie się polepszył.

Saragossa. (TBK.) Aresztowano tu 23-letniego 
Jana Melicha za położenie bomby w Barcelonie.

NA MARGINESIE.

Wa LKA O  PRAWO,
W jeanym z dzienników czytam długi i gorący arty­

kuł, podpisany przez kobietę, a domagający się rozszerze­
nia sejmowej'ordynacji 'wyborczej w ren sposób, aby ko­
biety pozyskały czynne i bierne prawo wyborcze, a przez 
to mogły być posłami i odpowiadać na równi z mężczy­
znami za to, cc się dzieje w kraju na wszystkich polach 
gospodarki krajowej.

Fo przeczytaniu tego artykułu zanotowałem na mar­
ginesie rerleksyę: w  jakim kłopocie muszą uyć panie lwow­
skie, gdy się dowiadują z pogłosek o istnieniu takich 
lądań1

Widuię ich setki na ulicach Lwowa o każdej porzp, 
zawsze wolne od zajęć, wypulchmone, poczesane* pr.-.ęi 
fryzyerów, poubierane jsk na raut, paćlmące, zerkające.

Widuję je w oknach kamienic, wychylone zm esżkaii, 
jak z haremów, gdy śledzą znudzonym' wzrokiem .przecho­
dniów. Poduszki mają w oknach spccyalne, aby było wy­
godnie w oknie leżeć.

Widuję dzieci zaniedbane, niemyte, puszczane ze słu­
żącymi na ulicę- aby nie przeszkadzały pani spać do połu- 
diria.

Widuję mężczyzn, zadłużonych na stroje żon i córek 
i popełniających defraudacje (tych widuję po sądach) Wi­
duję ^pokoje do śniadań" pełne mężczyzn, uciekających 
z domu, jakby im wygasły ogniska domowe.

Widuję i czuję, tę straszną pustkę w rodzinach, ktuje 
W y p e ł,n i a so b -ą  kobieta .

A teraz widzę jej zakłopotanie na wieść, iz  są ish.- 
ty jej płci, domagające się praw, pracy, obowiązków ; ; 
oto może przyjść chwila, kiedy i od niej zażądają... czło­
wieczeństwa.

1 widzę wtedy gniew w pięknych oczarn.
COK.

Wiadomości bieżące.
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1 Uwaga; Pogoda przy żirjiennęni zachmurzeniu,
W iedeń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­

du meteorologicznego na dziś;
Galicya zachodnia;
IJrzeważri» pochmurno, od czasu dó czasu opady, 

mierne Wiatry, chłodno, stan trwa równomierni nadal.
Galicya wschodnia:
Coraz bardziej pochmurno, mierne wiatry, stan po­

gody mało zmieniony. Z początku jeszcze pięknie, potem 
pochmurno. _ _ _ _ _ _

-4- Wiadomości osobiste. Stanisław Koźmian bawi 
we Lwowie.

-i- Wpisy do liceum im. król. JaawLgi, a nadto ao 
szkoły handlowej żeńskiej i szkoły robót ręcznych od­
będą się d. 14 b. m. od SfJ-10 godz. rano. Wpisy do 
szkoły gospodarstwa domowego każdego dnia w godzi­
nach urzędowych.

r- Egzaminy wstępne dó pierwszej klasy gimnazjum
w Żółkwi -ozpoczną się 12 b. rr. o godz. 8 rano
i trwać będą do 15 włącznie.

Ze  świata muzycznego. Joanna Lautecka rozpo­
czyna lekcye muzyki 15 września ul. Ochronek i. 11.

Adolfina Morwitz rozpoczyna lekcye 15 b. m. 
Ochronek I. 10.

Z teatru. Wystawioną wczoraj „Złotą czaszką" 
otworzono zapowiedziany cykl Słowackiego. Niedokoń­
czone dziele poety zachowało w ułamkach swych wiele 
niezwykłych piękności, które przy należy tein ustawieniu sce- 
nicznem, potrafią promieniować silnym blaskiem. Mimo 
iicznych niedomugeń, przedstawienie wczorajsze miało 
momenty, w których—co nie by wa dość częslem u nas— 
widownia poddawała się jednolicie władzy obrazów, wy­
wołanych przez poetę, zapadając w ciszę poważnego 
skupienia Zwłaszcza obraz trzeci i czwarty, jak wre­
szcie parabaza, którą wypowiedział pięknie p. Wosfraw­
ski, objęły salę głębokiem wrażeniem, jest też nadzieja, 
źe publiczność, która nie dość szczelnie zapełniła teatr 
przy pierwszem wystawieniu dzieła Słowackiego, odwie­
dzi następnie jeszcze liczniej.

Rolę strażnika miał p. Chmieliński - -  obok niegc- 
w pizedstawieniu Drały udział p. Gostyńska i Zielińsk? 
oraz p. Fiszer, Hięrowski, Szobcrt, Wysocki, Rasinski 
Berski, Brzozowski i in.

Obszerniejsze sprawozdanie z wczorajszego wie­
czory i z gry artystów odkładamy do poniedziałkowego 
numeru popołudniowego.

Szkarlatyna. Stan płonicy z d. 10 b. m. według 
„Koresp. ratusz" przedstawia się nastęnująco: Stan z d 
9 b, m, 260. Przybyło d. 10 b. m. 12. ^azem 272. 
Wyzdrowiało 4, umarło 1. Razem ubyło 5. Pozostaje 
w leczeniu 267.
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Nowo zgłoszeni chorzy —  Hr wieku 15 miesięcy, 
2,3, 5, 6, 7, 12 i 19 łat życia — poehoozą: w I okrę­

gu  sanitarnym z ulic: Bóżniczej, Lwiej, Smerekowej (4 
wypadki) i Żółkiewskiej; w VI ibkrągj sanitarnym: z ulic 
Br.gdanówki i Szpitalne ; w VII okręgu sanitarnym: 
z ulicy Czarnieckiego (2 wypadki); oraz jeden wypadek 
ze Zboisk. Jeden wypadek zaszedł w gmachu Wydziału 
krajowego.

Magistrat zarządził nowe wydanie drukowane po­
uczenia o płonicy, mianowicie w furroie afisza. Poucze- 
nit to będzie rozlepiane po murach miasta i n<- wszy­
stkich publicznych i prywatnych tablicach ogłoszeń.

Magistrat wystosował odezwę do lekarzy szkol­
nych, ażeby przynajmniej raz w tygodniu kontrolowali 
wszystkie szkoły prywatne, ogródki froeblowskie i chaj- 
dery w kierunku objawów płonicy. Nadto w myśl opinii 
Komisyi zdrowotnej, polecił magistrat lekarzom miej­
skim, ażeby także w publicznych szkołach miejskich od­
bywali tygodniowe inspekcye lekarskie, z obowiązkiem 
spiesznego zawiadamiania fizykatu o każdym wypadku 
podejrzanym.

Na życzenie miejskiej Rady zdrowia magistrat 
uchwalił powierzyć prof. drowi Kutnerze dokonanie bak- 
teryologicznego zbadania pastylek forniamintowych, za­
lecanych do połykania osobom, pielęgnującym chorych 
płonicznych, jako środek odkażający gardło. Wynik ba­
dań rozstrzygnie, <#y będzie się podawało pastylki te 
w baraku epidemicznym.

-j- O tserw acya aatychołeryczma. Komisaryat 
policyjny w Brodach d miesi telegraficznie o przejaździe 
czterech podróżnych z głębi Rosyi, z okolic nawiedzo­
nych cholerą. We Lwowie poddano ich 5-dniowej ob- 
s 'rwacyi.

-i- Rosyanie w Galicy:, Pisma monarchistyczne ro­
syjskie coraz częściej zaczynają uwzględniać stosunki 
galicyjskie i coraz żywiej opiekują się starorusinami, 
których usilnie przerabiają na rdzennych „Rosyan" ; nie 
mniej podnoszą się tendeneye do udzielenia pomocy 
„Roiyanom w zaborze austryackim" i podjęcia wśród 
nich odpowiedniej akcyi.

Akcya taka, zaaniem prot. Fiorińskiego, iść po­
winna w kierunku urządzenia w Galicyi gimuazyum ro­
syjskiego i przyciągnięcia studentów do uniwersytetów 
rosyjskich, aby „powracali pracować u siebie w kraju". 
Oddziaływanie obopólne widzi wymieniony slawists we 
wzajemnych a częstych odwiedzinach, organizowaniu wy­
cieczek do Moskwy, Petersburga, Kijowa; jedna z ta­
kich wycieczek doszła do skutku, w połowie bowiem 
sierpnia nowo wynaleziona w Gałicyi narodowość „rosyj­
ską" urządziła wycieczkę do Kijowa i Poczajewa. istnieją 
piany wysyłania książek rosyjskich do Galicyi, urządzenia 
tutaj księgarni i banku rosyjskiego.

„Gołos Moskwy" drukuje ciekawe szczegóły o po­
dróży i pobycie w Rosyi galicyjskiego gościa, p. Ben- 
dasiuka, propagatora idei rosyjskich między ; tutejszymi 
Rusinami. Celem podróży p. Bendasinka było uzyskanie 
dla staioruskich stowarzyszeń oświatowych, jak tow. 
Kaczkowskiego, biblioteki Narodnego domu, instytutu 
stauropigijskiego —  odpowiednich wydawnictw rosyj­
skich. -j 1 1

Zamiary rusyfikatoró v idą tak daleko, że siewcy 
idei rosyjskich pragnęliby nawet rozdawać książki ro­
syjskie, jako nagrody szkolne; przy bibliotece Narodne­
go domu utworzyć się ma osobny oddział dla uczniów 
szkól średnich; tow. Kaczkowskiego nosi się z myślą 
rozszerzenia wydawnictw rosyjskich między ludem, a na­
wet ponoś już rozrzucono broszury Tołstoja i Gogola, 
które miały być sympatycznie przyjęte przez włościan.

Niewątpliwie dużo jest w Łem przesady; nie wie­
rzymy, aby lud ruski tak łatwo łgnął do pisma i książek Ro­
syjskich i z taką ufnością odnosił się do propagato ów 
nowego ruchu, w każdym badż razie społeczeństwo pol­
ski: wobec ty-h usiłowań powinna zająć stanowisko ba­
dawcze i zdecydowane.

-i-- Ruski bank. „Diło" donosi, że ukraiński klub par­
łam mtarny wyjednał u rządu wstępną koncesyę na ruski 
ancyjny „Ziemski bank hipoteczny" z kapitałem zakła­
dowym na razie miliona koron, rozdzielonym na 2 500 
akcyj po 400 koron. Na czele komitetu założycieli 
stoi metropolita Szeptycki, z obu biskupami, członkowie 
klubu ukraińskiego i reprezentanci ruskich instytucyj finan- 
s Dwych.

Wypadek przy budowie. Przy budowie domu dr. 
■Stroynowskiego przy pl. Maryackim wczoraj robotnicy 
upuścili na rusztowanie „Babę- (ciężar do wbijania pi­
lotów). Pod uderzeniem ciężaru zawaliło się rusztowanie 
i potłukło ciężko trzech robotników: Jana Szewczuka, 
Mikołaja Gpryszko i Onufrego Łucyszyna. Szewczuka 
i Opryszka pogotowie Tow, ratunkowego przewiozło 
w stanie beznadziejnym do szpitala, Łucyszyn iżej po 
tłuczony udał się do domu pod opiekę rodziny.

-¥■ Przy budowie kolei Lwów-Winniki zdarzył się 
wczoraj znowu wypadek ciężkiego skaleczenia robotnika. 
Do szutrowania drogi używa się tam wózków, wyłado­
wujących niejako automatycznie. Wózek taki przygniótł 
wczoraj zarobnika Jana Szełetko tak silnie, że Tow. ra­
tunkowe przewiozło go w stanie beznadziejnym do szpi­
tala powszechnego.

-r- Nowy okręt bojowy „Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand". Dnia 30 b. m. o godz. 11 przedpołudniem 
odbędzie się w dokach „Stabilimento tecnico triestino" 
w San Marco obok Tryestu spuszczenie na wodę nowo- 
zbudowanego okrętu bojowego „Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand".

□  Truskawiec. Od 19 sierpnia ao 5 września b. r. 
przybyło drużyn 396, osób 482, poprzednio było dru­

żyn 2249, osób 3.124, razem więc od początku sezonu 
było drużyn 2.645, osób 3.606. i

□  Tarnopol. (Kor, wł.) Pod  a d r e s e m  D y r s k c y  
p o c z t o w e j .  W nocy 2 września br. zmarł nagle 
ofieyał pocztowy, Maryarr Kruszyński, Śmierć tego jeszcze 
młodego człowieka rozważać należy na tie anormalnych 
stosunków zdrowotnych, jakie panują v/ osławionej ru­
derze pocztowej w Tarnopolu. Już niejednokrotnie pi­
saliśmy o opiakanym stanie tutejszego budynku poczto­
wego i niestety nadaremnie przestrzegaliśmy powołane 
czynniki przed kupnem tej rudery na własność skarbu, 
powołując iłię przy tern na liczne już ofiary, pochłonięte 
przez ową ruderę, jak śmierć kontrolom hfurodyskiego, 
asystenta Kruszełnickiego, c-ucyantki Neumannowej, ka­
lectwo kasyera Hrabsra i woźnych Zuiaka i Piiipczuka... 
niestety jakieś względy uboczne i zakulisowe lepiej prze­
mówiły, aniżeli powyższe ofiary, do których przybyła 
wczoraj nowa.

Sp. Kruszyński zachorował vr służbie nocnej z 31 
sierpnia a odprowadzony do domu przez czas pewien 
zdawał się powracać do zdrowia, gdy nagłe wczorajszej 
nocy ducha wyzionął. Od pewnego czasu zapadał śp. 
Kruszyński na zdrowiu, wniósł nawet do Dyrekcyi poczto­
wej podanie o udzielenie ir,u urlopu, podanie zaopatrzo­
ne w świadectwo lekarskie wniósł jeszcze przed trzema 
miesiącami i daremnie przez tak długi przeciąg czasu 
oczekiwał pomyślnego załatwienia swej prośby.

Cóż jest powodem tych ofiar w tutejszej ruderze 
pocztowej? Przeciągi we wszystkich biurach i kuryta- 
rzach, zbutwiałe posadzki, schody, okna, drzwi i podłogi 
w części spróchniałe, wywołują tumany kurzu, pełnego 
różnorodnych miazmatów, ubikacye ciemne i małe, po­
zbawione wentyłacyi. Zwłaszcza łokal ekspedycyjny za­
sługuje na szczególną wzmiankę: mieści się bowiem 
w oficynie, przerobionej ze stajni w pobliżu wychodków 
i opodal stajni pocztowej, robiący wrażenie nory a nie 
lokalu, gdzie niestety w dwóch ciemnych do podwórza 
zwróconych ubikacyach tłoczyć się musi peisonal urzę­
dniczy, Który w ostatnich czasach — jak nam opowia­
dano — pracuje w zredukowanej, zapewne ze względów 
oszczędnościowych —  liczbie, aie pełnić musi służbę, 
przeznaczoną dla większej liczby urzędników. W norze 
ekspedycyjnej rozdziela się i wysyła codziennie kilkaset 
worków maleryalu listowego, liczącego nieraz kilkanaście 
tysięcy listów.

Zjeżdżały wskutek interwencyi posła naszego Ru­
dolfa Gaiła komisye z Wiednia w sprawie przebudowy 
rudery pocztowej, nic się jednak nie rebi dla usunięcia 
tych anormalnych stosunków.

Powietrze w norze ekspedycyjnej zabójcze, więc 
nic dziwnego, że okna zarówno w nocy, ja i w dzień 
muszą być otwarte, co powoduje ciągłe przeciągi. W tej 
norze pracował też i śp. Kruszyński, który już kiłsa- 
krotnie z powodu tych arcyprzyjcmuych stosunków za­
padał na zdrowiu.

W śp. zmarłym M. Kruszyńskim traci społeczeń­
stwo nasze człowieka nadzwyczaj dzielnego, który przez 
czas pewien pracując w zarządzie tutejszego Kolę To­
warzystwa Szkoły Ludowej,1 pozostawił po sobie pamięć 
człowieka duszą całą oddanego sprawie narodowej.

Rozmaitości.
X  rubli w żołądku. „Ziemia Lubelska"opowia­

da nadzwyczajną historyę następującą :
Przed paru tygodniami w folwarku Pólku (gmina 

Niemce) w pow Lubartowskim z mieszkania fornala miej­
scowego Jana Bartochy nieznani złodzieje skradli kufer, 
w którym oprócz rozmaitej garderoby znajdowało się 
330 rubli gotowizną w złotej monecie. Złodziejów na 
razie nie ujęto. Znaleziono jednak rozbity kufer, w któ­
rym brakło tylko znajdującej się tam gotówki. W kilka 
dni po kradzieży zwróciło uwagę policyi powiatu Lubel­
skiego niezwykłe zachowanie się mieszkańców przedmie­
ścia Bronowie, znanych złodziei, Jana Piwnickiego i Si. 
Szymona., którzy urządzali sobie dość sute „bibki“ to w 
domu, to w restauracyi, za co po większej części płacili 
rachunki złotemi 5 i lO-rublcwkami.

Pewnego wieczoru podczas takiej uczty polieya 
wkroczyła do mieszkania Piwnickich w celu dokonania 
rewisyi. Najpierw rewidowano mieszkanie, podczas czego 
Piwnicki zajadał kiełbasę z chlebem ; nie znaleziono nic 
podejrzanego, osobista rewizya, również żadnych wyni­
ków nie przyniosła. Po skończonej rewizyi Piwnickiego 
i Szymona osadzono na Zamku w Lublinie, gdzie w kil­
ka dni później siedzący razem z Piwnickim złodzieje za­
wiadomili naczelnika więzienia, że Piwnicki posiada przy 
soDie dużą ilość złotych pienięczy. Zrobiona jednak 
szczegółowa rewizya nie dała żadnych rezultatów.

Później znów zawiadomiono naczelnika więzienia, 
iż Piwnicki gdy się spodziewa tewizyi, posiadane złoto 
połyka. Poczęto go pilnować i jeszcze tego samego dnia, 
gdy poszedł do ustępu, znaleziono dziewięć złotych 10- 
rublówek.

Piwnicki przyznał się dc popełnionej kradzieży, 
również zeznał, iż podczas rewizyi u niego w domu, 
kiedy jadł kiełbasę, połknął z nią 115 rubli złotem, które w 
żołądku przyniósł do więzienia. Na zamku aż do uja­
wnienia tej skrytki, połykał jeszcze dwa razy te pie­
niądze.

W iadom ości giełdowe.
Z targu handlowego.

Wieuen, 11 września. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z dostają

natychmiastową za 100 Hi. płacono kor. 59'20 do 60*—.
Tendencya niezmieniona
C u k i e r  za towar skontyngentow. z natychmiastową, 

I z Wiednia w całych wag. K. 74*—. do 74*50. Ratinada sściln- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w cełych wago­
nach K, — do —■*—. Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z destawj natychmiastową z Wiednia K. —*—, w ca­
łych wagonach K. —*— do . beczkami do — —.

'Tendencya: niezmieniona.
N a f t a  galicyjska Standard Mnite w rałyc* wago- 

dach z Wiednia'K. 26*25 do K. 26*75. W beczkach K. — 
co —■—.

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 272; óu 
K. 27 75.

Tendeneya: ni ezmieniona.

Depesze z targu pieniężnego*
Wiedeń, dnia ł 1 września. Kursy giełdy wiedeński# 

Losy a; procentowe: Austryack.ego Zakładu itredyŁ i oblig 
p. z r. 188) 3 proc. 268’—, Ai.str. Zakł. kred. i  b. op. z i  
1889 3 proc. 264’—, Towarzystwa żeglugi na Duuaju 101 
k. 4 m. zł. proc. 253—, Węgierskiego Benku nip.: po lOC 
zł. 4 proc 240-—, Pożyczka se-liska norm po 100 fr plf*. 
i04'25. b) bezprocentowe; Budapeszteńskie (3as3icaj 4 zł 
20‘45, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
474*75, wiary zł. 40 m, k. 147'—, Pożyczka m. Insbruku 
20 zł. 110’—. Losy m. Krakowa 20 z). 105-—. PożyeżWaii. 
Luołany 20 zł. 63 —, Ofen 40 zł. 290‘—, Palffy 40 zł. th> 
konw. 196-—, Czerwonego krzyża austr, tow. 13 U- 4920, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 26*55, Losy fund. ans 
Rudolfa 10 zł. ód*—, Sal ma 40 zł. m. k 230*- •» Pożyczka 
salcburska po 20 z i. 109*—, Tureckie oblig. prerr*. kolejowe 
400 fr, per caśśa 186*—. Tureckie oblig. prem. kolejowi 
400 fr. ner medio 185*75, Losy komunalne m. WieoAU 
z r. .874 490*—.

Berlin, dnia 11 września. Banknoty austryackie 85*25, 
Spśiytus —*—.

Paryż, dnia 11 września. Trzy procentowa renta 96*77. 
mąka 31*40.

Frankfnrt, l i  września Austr. kred, 160*—, 
państwowe 149*40, Dhconto 177*80, Laura — .

Usposobienie silne.
WliuAea, 12 września. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano; Akcye austr. ZaKfSSu kręć;*■ 
towegb 643*75, Akcye węgiei. Zakładu kredyt. 747*—, Akcye 
Anglo banku 278*53, Akcye Unionbanku 546*50. Ąkęye.Lan- 
derbanku 440*50, Atcye Bankveseinu 518*50, Akcye tsoaen
credit 1070* Akcye gal. iłanku* hipot. 568 . Akcye
kolei państwowych 698*—, Akcye kolei południowej 119,— 
Akcye Tramway A. — —, B. — *—. Akcye kolei Elbethai 
451*—, Akcye kolei póło. 5140—5180, Akcye koiw czem. 
559*—, Akcye Alpiny 671*50, Akcye Rima Muracyi 558*—,
Akcye Prag. Tow. żeL 2684 Akcye Febry ki broni
550*— Akcye tur. tytoń. 401*50 Akcye gal karp. Tow. 
naft 575* *Obligącye węgiers. indemn. —*—. Renta ma­
jowa 96*35, Austr. Renta Koronowa 96*40 Węg. Renta ko- 
roncwa 92 90, 56 1. Listy Tow. kred. ziem 93*42, 4 proc 
listy Banku hip. 93*85, 4V» proc. listy BrnkJ hipot. 
39*90, 5 proc listy Banku hipoteczn. 110*—, 4 >roc, listy 
Banku kraj. 93*75 listy Banku krab 100*10,4 proc.
komunalne obligacje Aanku kraj -*—, Obligacje propi- 
nacyjne 97 80, * pro. Gnl nuż. kraj z 1893 r. 94*75, 4 pre* 
pożyczka miasta Lwowa 93*50, Losy tureckie 186*—. Mark. 
117*42 Ruble 252*—, Kredyty -*-. Alpiny —*— Węgiu
k red . , Juionbank — , Koleje. ros. 5 proc.
uożYCZka 1906 96*60.

Usposobienia osłabione z powodu słat^j ZEgrunicj.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przy otwarciu giełdy obrót trzy­

many był w bardzo j małych granicach. Kursy wahały się 
Ki.kakrotfiie, po części spadły. W południe zrać było 
zmniejszenie się tendencyi przyjaznej. Realizacye przewa­
żnie dotyczyły kierujących napierów. Zresztą w nnych pa­
pierach tendencya ustaliła s:ę. Zamknięcie nastąpiło przy 
spokojnem usposobieniu.

■ • r l l a ,  d. 12 września. Trz.i zamknięciu wczorajsze! 
giełdy; Kredyty 202*60, staats bahm 149*50 Otscon»o Co- 
mandit 178*75, Berłu-. Tow. handl. 169*10 Laura 212*53, fio- 
buirery 22^*10, K^lei połudn. wschocnio-pruska — *— Ru­
bel za got 21470, Kolej warsz.-wied. — , Kolej, mo­
rza śródziemnego —•—; Kolej Meridionalna —*—, LoSj 
tu eckie i46*5( Renta włeska —*—, „riarpener* kopalnia 
węgla 207*10, Kolej Marinnburg-Mławka -*— Konsoliw 
cye —*— Lombardy 22*50, Kolej Henry 124*25 hSemiecki 
bank narodowy 12C —. Kanada Proierred 172*25, Akcje że­
glugi hamburskiej 110*75, Kurs warszawski — , łjutŁ 
cDonnersmark" 304*—. 3Va pic. renta resyjska z r. 1894 
—•—, 3*8 prc. renta rosyjska 77*70 4 pre renta rosyjska
2 r. 1902 83*75, 4ł/a prc- renta rosyjska % r J905 V7*10 
Rneinische Stahlwence 175—. Gelsenkirchen 198*50.

B e r l in ,  12 września. 4 proc. węgierska renta ciots 
— , węgierska renta Koronowa , Austr. akiye, krb- 
cytowt 2UŻ Ó0, Staatsbahny 149*5̂ , Lombardy 225C, Di- 
sconto Lomandit 178*75, Ruble 214 70,

Tendencya; chętna.
T n u ł k l n r t ,  d. 12 września. Wczorajsza gierd? wie­

czorna: A.wtryacka' ren*.a papierowa • - , Austr, re.ita
srebrna 99*40, Austr. renta złom 98*60 Austr. akcye kre­
dytowe 202*60, Staatsbahny 149 26, Lombardy 22*7G 4-pr6c 
austr. renta koronowa 93*40.

Tendencya; chętna.

Targ zbożowy i towarowy.
d. 11 września. Pszenica na kwiecień 1909r 

od 11*61 do 11*62, Pszenica na maj ód —*— do —*— 
Pszenica na październik od 1132 do 11*33, Żyto na kwiesief 
0d do - -*—, Zyto nt  paździer. 1908 r. od 9‘4l
do 9*42. Owies na maj 1908 roku —*— do --*— 
Owies na październ. od 7*92 ao 7*93, Owies. ia u.wie- 
den 1909 0 — do 0 —, kukurućza na maj od 7*38 do 7*39, 
kukurudza na wrzes. od —*— do - -, Rzepak na n»aj 
1908 0*— do 0 —, Rzepak na sierpień od —*— do —*—, 

Pogoda: piękna.

1  naszej Administracji, złożyli:
Na Towarzystwo Szkoły Ludow ej;
Stan. Szczepański kor. 3*20, J. R. kor. .*50, K. D 

(z powodu omyłki przy zakupnie biletu kolejowego w Po- 
tutorach! kor. 1*95.

Na furidusz stałego popierania nauki języka 
polskiego w zaborze pruskim :

Józef Młynarz z Drohobycza kor. 1*—.

Odpowiedz alny redaktor : Józef Ziembiński.
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. po ręką
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czaucń.


